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ONZ apeluje 

owz wienie rokowań . 
Wielkiej Czwórki w sprawie Niemiec 
Państwa zachodnie muszą wykazać szczerą chęć porozumieni?. 

Sekretarx getHHatny ONZ Trygve LI e zwrócił się z apelem do 4 mocarstw 
o Winowlenle narad w spraw\e Niemiec. Trygve Lle podkreślił, że nic bardziej 
nie podniosłoby maaenia ONZ, nią pomyśłne rozstrzygnięcie problemu nlemie 
cłclego. 

Aby Naro<Jy Z)ednoczone mogły st ę zająć tą sprawą, musi Istnieć szczera 
chęć pom~ślnego załatwienia lej sprawy. 

Radz\e.c\d minister spraw zagranicz- nego przyszłej konferencji Rady 4 minl
nych Mołotow przyjął w piątek na Krem strów w sprawie Niemiec. Korespon
tu. ~pecjalnego wyslal!nlka brytyj~kiego denci twierdzą dalej, że rząd radzfeckf 
mm1stra spraw zagraniczny.eh Bevma. -\zgodził się na przedyskutowanie probie-
Robertsa oraz ambasadorow FranCJI I B 1• t 
Stanów Zjednoczonych w Moskwie. Ko· mu er ma przez cz ery mocarstwa pod 
respondenci dyplomatyczni utrzymu.ią, że warunkiem rozpatrzenia ~a konferencji 
przedstawktele mocuslw zachodnich całokształtu sprawy Niemiec. 
przedłoży\\ swól _projekt porządku dzłen- Ministrowie Spraw zagranicznych 

Francji, Anglii I Stanów Zjednoczonych 
studiują obecnie sprawozdania z kon- · 
ferencji z ministrem Mołotowem przesła 
ne im przez przedsta wkieli tych państw 
w Moskwie. Przewidziana jest jeszcze 
jedna rozmowa przedstawicieli mocar
stw zachodnitb w Moskwie z ministrem 
Mołotow. Według wiadomości podanych 
przez rozgłośnię moskiewską, rozmowa 
ta ma się odbyć w niedztelę tub w po
niedziałek. 

Dyplomatyczni korespondenci w Lon· 
dynie przypuszczają, że pertraktacje mo~ 
sklewskle zblinją się do punktu kulml· 
na cy jnego. 

odtrzymujemy protest 
przeciw uchwałom lundyiskim. - Nota polska do rządu francuskiego 
· w dniu '7-go czerwce 1948 f. Rząd/ ło na pnntr.zenł długich lat baz1t agr• śclowe rozwt,zeoie", a przeciwnie wy
Polslc/ wYStoiował do rządu francuskie- sywnych •Ił nłemłedd<:h, których otla· raża przekonanie, te stanowią one pne 
go notę, w której zaprotEKtował pneclw rami były oba nasze narody. sz:kodę w rozwiązaniu problemu nlemlec 
jednostronnym decyzjom londyńs\tim w Rząd polski nie może podzielić poglą kiego na słusznych podstawach, odpo
sprawie Nle·mlec. Odpowiedź francu- du rządu francuskiegb, jakoby decyzje wladających Interesom bezpieczeństwa 
ska, zapewnia•jąca o „zbieżności intere- konferencji londyńsk•iej stanowiły „czę ł zdrowej struktury powojennej ~uropy": 
sów obu k~jów w odniesle~u do pr~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
blemu niemieck.iego" wzoruje się na u- S\ b \ • 
przedniej node amerykańs·kiej 1 .i:a 1e1 ara ro O a - DOW I 
przykładem •• 1amrca" Poł9Ce nteprzysłą pracodawcy 
pierrfe eto planu Marshana. Zbrodniarze 

Dnia 7 sierpnia br. Rząd R. P. złożył w 
Paryżu notę, w której podtrxymu}e swój 
protest przeciw uchwałom londyńskim. 
Nota polska wykazuje zło, związane z 
pode jmowanlem je.dnostronnych decy
Zii w sprawie Niemiec i rozprawia się 
z n\edorzecrnyml „zairrutami' nieuczest
nktwa w planie Ma•nshalla. W zakończe 

h tlerowscy w slużb[e szpiegowskiej U SA 

nlu noty stwierdza się m. In.: 

• „~ct\~ały lcndyństle nle czynią rów
ni ez, niestety, zadość postulatowi bez
pieczeństwa, które według oświadcze
nia rządu 1rancus•kiego Jest przedmiotem 
\ego trosk\. Oaerwanie bowiem tego 
z~~ac:tn i e.nia od problemu demokratyza
c11 N1em'.i.ec mnemożliwla Mlągnlęcie 
trwalego bezpieczeństwa, które nie roo 
Ż€'. .by~ zr~allzowane środkami czysto 
m1'1tarnyrrn. Nadomier decyzje konferen 
c}I londyńskfe] nie zapevvniają należytej 
kontrolf Zagłęibla Ruhry, pomijając spra 
w~ kontroll produkcji podstawowych su 
rowców tego Zagłębia. Zagłębie to by· 

Rokowa~la z Bułgarią 
w spraw~e nmowy hand\owef 

W dniu 7 bm. przybyła do Warszawy 
_ rządo";Na delegacja bułgarska pod prze 
W?~nictwem Borne Petrawskiego, wice 
ministra handlu •i aprowizacji rudowej 
republiki Bułgarii. 

• 'Celem l?rzybycia delegacji jest zawar 
cie nowe1 umowy haondlowej w ramach 
porozumienia o współpracy gospodar
cie j i wymianie towarowej na okres 
Pięcioletni, podpisanej przez oba rządy 
w dniu 30 maia 1948 r. 

Niemiecka „National Zeitung" donosi, łikwldowanla włoskich Jeńców wojen· 
że amerykańska admłnlłtracja wojsko- nych. 
wa odmówiła wydania rxądowi włosłde Dziennik prxypus1cza, że powodem 
mu zbrodniarza wojenne.no pułkown'łca ~mowy .!'ładz . amerykańskich jest „u· 

~ 1 zytecrnosc" Molla, ponieważ pomaga 
Johanna Mołła, szefa kontrwywiadu Pl'If /on gen. Guderianowi w formowaniu kor 
anni! Rommla. Mon brał udział w al<cJI pusu szpiegowskiego. 

Jedyny dotychczas dom, wybudowany w Łodzi przez inicjatywę prywatną 

O pokój i demokrację 
(Kr.) W dniu dzisle)siym rozpocznie 

w Warszawie swe obrady Międzynaro-
dowa Konferencja Młodzieży Pracują· 
ce-j. Swlatowa Organizacja Młodzieży 
Demokratycznej, która powstała w wy 
niku Swiatowej Konferencji Młodzieży 
w r. 1945 rozrosła się do niebywałych 
rozmiarów I w chwili obecnej skupia 
50 milionów młodzieży 60 różnych kra· 
jów świata, bez względu na przekona· 
nia polityczne, ~nanie, czy przyna
leżność rasową tej młodzieży. 

I dlatego oczy młodzieży całego 
świata skupione są dzi..~ na War· 
szawie, gdzie zapadną uchwały, okre· 
ślające zadania młodzieży w jej nleu· 
błaganej walce przeciwko łmperlallt· 
mowf, o pokój powszechny I demokra
cję. Już same przygo1owania do konfe 
rencjl warszawskiej zamieniły się w 
wielu krajach europejskich w olbrzy. 
mie demonstracje mas młodzieży na 
rzecz utrzymania pokoju I zapewnienia 
sprawiedliwości społecznej. Manlfesta 
cje takie miały miejsce m. in. we Wio 
nech, Holandii, Danii I Szwajcarii. Mło 
dzież walczy o swe prawa do nauki I 
pracy, odpowiedniej reprezentacji w 
życiu politycznym, ochronę zdrowia 
młodocianych, właściwego prawoda
stwa socjalnego oraz zakazu pracy dla 
nleletnich. Konferencja warszawsl(a 
wykaże, jak wielkie są różnice między 
sytuac)ą mlod:zi"'żY w państwach kapl· 
talistycznych ł w krajach pemokrac:~ 
ludowej. · · 

_Ijechaly do Warszawy defegacJe z 
cmego świata - z wszystkich krajów 
europejskich, z Wenezuell, Kanady, 
Australii, Indii, Chin, Algieru, Marokka, 
północnej I południowej Korei. W ob· 
radach weźmie udział w charakterze 
obserwatorów także 5-osobowa dele· 
gacja nlemleckłeJ organizacji młodzie· 
żoweJ „Frele Deutsche Jugend"', Jedy· 
nej organizacji nłemleckleJ, wychowu 
Jace] młodzież w duchu poko}u ł demo 
kracjl. Zjechall również do Warszawy 
przedstawlclele Swiatowej Federac}I 
Związków Zawodowych. 

A Jednak nie wszystkie' pa:6s.twa tię· 
dą reprezentowane w Warszawie. Za
braknl& prz&dstawklelf Stan6w Zjedno 
czonych, bo Departamen1 Stanu, na kt6 
rego ctele stoi p. Marshall, odmówił 
de1egacjl amerykańskleJ wydania pa· 
szport6w. Na zapytanie o powody od· 
mowy, młodzleł otnymała odpowiedź: 

„Departament Stanu u.waż~,ie 
zadania Międzynarodowe) Młodzi~ 
ży P·racującej są sp·rzecYne z Inte· 
resami Stanów Zjednoctonych"'. 

Czy można się temu dziwić, mając 
cele I metody polityczne Marshalla t 
Spółki? Udzielają onf, cftętnle wizy wja· 
zdoweJ prxywódcy faszystów anglel· 
skkh Mosleyowl, który Je<fzle na zja'Z'd 
przywódców faszystowskich w Nowym 
Jorku. Ale nie mogą zgodzić stę na to, 
aby Ich młodzież zetknęła się z mJo„ 
dzieżą postępową, z młodzieżą ze 
wschodu, w obawie, aby nie otwo·rzy• 
ły się jeJ oczy na prawde I rzeczywi„ 
stość. lmperfallścl amerykańscy chcą 
oddzielić swą młodzież kurtyną kłam
stwa I nienawiści. 

Oczywlśc~e nie uda się ta strusia po 
Utyka. Pre'Mła zwycięży I dotrze rów· 
nleż za kurtynę am~rykańslc:ą, a Jak pl· 
sze francuski tygodnik „Avanguarde": 

„Na przelcór wrogom młodzieży 
ł demokracji konfe.reneja warszaw. 
ska będzie największym wydarxe-
nle.m w historii mlędzyna:rodowego 
ruchu młodzieżowego ostatnich la1''. 

·Projekt radziecki 
przyfęty przez Konferenc~ę D unf ską 
Konferencja duna]'S'ka odrzll'Ciła 7-mlu 

głosami przeciwko trzem pro Jekt brytyJ 
sk,i przedłożenia sprawy tra1ktatu z roku 
19'21 międzynarodowemu trybunałowi. • 

Konferencja przyjęła za podstawę dY, 
skus]i projekt radziecki, Który, Jak wia~ 
domo, Wyłącza mocarstwa zachodnie, 
nie leżące nad Dunajem, od kontroli nad 
żeglugą na Dunaju. Przeciwko projekto: 
wi głosowała Francja, Stany Zjea®czo~ • 
ne i Aqglia wstrzymały s*ę .oa Qłosl.l- ~· 
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s zys cy n a. Lu b I i n e k Ni:c~~m;·:~~~~:·p:~~~ 
Pierwsze powojenne ogólnopolskie zawody lotn-- ~~łp:,~~:~~~~!~aćas=~i~ę~a·~~; 

być ptwod.e~. do opuszczel1ia męża t dwojga cze organizuje Łódź w połowie sierpnia P1!ł?~rz~~l~r~~;i~~!~ ~~~::łtian:~~aa:t: 
~ierws~e powojen.ne .ogól~opolskie .zawo f P~ogram pokazów ~apow.iada s.ię bar-I' wan.ie ni.e ty.lko społecz~ństwa polskiego, ~~ j!~~1;en~~z;:~1:s~:~!mp1:t.~~0mi:~!' dy lotmcze orgamzuJe Lodz w dmu 14, dzo mteresuiąco,bo między innymi prze- ale 1 zag~amcy. Spodziewany jest przy. to należy najpierw pomyśleć 0 maleństwach ~ 15 i 16 sierpnia. widziany jest pokaz desantu lotniczego. lot gości ze Związku Radzieckiego, Cze· później o sobie. Mimo iwego młodego W'ieku 

Aeroklubowi Łódzkiemu przypadł nie- oraz loty pasażerskie dla przodowników chosłowacjl i Jugosławii. bardzo l!o źle świadczy o Pani.i, że maią<: w tef 
lada zaszczyt. Powierzono mu bowiem pracy. · Jesteśmy przekonani, że łod zianie chwili drugie kilkumiesięczne diziecito n\e ob 
zorganizowanie pierwszych po wojnie . . d k . d b . . tł k t t . . kł . ~hodzi ją zupelnie, co się z mm staa:iie. Małżeń 
orrólnopolskich zawodów lotniczych pod . Poza t) m pokaz . a o azJę o o .eirze- urn nie s ·orzys ają ·z eJ mezwy eJ o- stwo nakłada na nas dtuże obowiązki, tym bar 
n:zw IX K . z d L . " ma samolotow nainowszych typow - kazji obejrzenia tak interesującej im- dziej jeśli nie jest ono beroziietne l n<l.e można 

ą " . r~J~We . awo Y otmcze · kra3'owych i zaaranicznych sportowych prezy lotnicze]·. Doi·a zd do lotniska za- go ~raktować, jak parę pończoch: „:mu&! m1 Wszystko Jest JUZ przygotowane do za 0 ' się jedna, włożę drugą". Nie znamy powodów, . . . . . - i WOJ.skowvch. pewn1'ony i'est tram\"a3·am1· do Rudy Pa- dl k • ł h • .,,,, wodow 1 niedługo, bo 14, 15 1 16 sierp- J ·Y a torych przesta a Pani koc „c swego m„„a, 
nia od·będą się one na lotnisku łódzkim Jak zwykle nai'większym zaintereso- bianickiej i do Pabianic oraz dodatko- ale niemniej z listu Pan\ sądzimy, że nie kcr..ha 

ła go Pani nigdy. Jeżęli więc J>O<Stano-Y.-ie.n!• w Luolinku. waniem cieszyć się będ•zie akrobacja na wymi autobusami. jej jest niewzrustzalne, to w pierwszym n.ędzie 
Jest to najważniejsza Impreza lotnic- samolotach my'liwskich, a także popisy Przedsprzedaż biletów już się od•hywa musi Pani zabezpieczyć dzieci, aby im nie gtała 

twa sportowego, a równocześnie egza- ,,dziaC:ka" oqecnycb samolotów - sa· przez Rady Zakładowe , w Związkach się żadna krzywda przez Pani błędy. 
min poziomu wyszkolenia pilotów spor- molotu jeszcze z roku 1908, jednego z Zawodowych oraz w spółdzielniach rnENA GAWĘDZKA~ Cyfry W7.<fle<ln.1o poje 
towych. Zadania, stawiane pilotowi są bardzo nielicznych, który się zachowa! ,,Start" (Piotrkowska 124) i ,,Czuj dyńcze litery liczą się w ogłoszeniach Jalto wy 
bardzo trudne i wymagają całkowitego d 1 t · iazy. 
opanowania pilotażu. Składa się na nie: nadaje się jeszcze 0 0 ow. \Czyn" (Piotrkowska 146-48 a w d'niu za- • 

k
unktowy zlot gwiaździsty, próba krót- Impreza wzbud·za wielkie zaintereso- wodów - na lotnisku. · STROSKANA SIOST,R.At :Pr~ nrrócl~ trl4 , do Kur·atorium w Łodzi ul. Juaa:„ 11 d, nrpy-osci startu i lądowania na chorągiewkę ctać listownie z jakich povrodów 'brat Pani n!a 

w zamkniętym prostokącie, próba roz- N ~ Ił o d ' y N ~ został przyjęty d-0 Mceum doot]"!tycmeogo. Je-
ruchu silnika, \\' reszcie zad•anie ko6co- o g I z a w !I śli, jak Pani twierdzi zdał egzamin wstępny, nie 
we - przelot po wyznaczonej trasie z I "{idzimy powodów dla który,::h nie będzie mógł 
k · · · I · t uoi:ęszcz.ać do szkoły. ·ornecznosc1ą zna ezienia W erenie pun- w&. ka n•ie pom ga na a" Sądzimy, że zaszła tu pomylka I na ptnn!A) }' Idów konttolnych i zaznaczenia ich na u 'i skorygują. 
mapie. Ostatnie upaly dały się dobrze we zna Milicjant, komisariat, Sąd Starośc!ń- • 

J l t 'd ' d k k " t · d k' • 3 t · ł L. M.: Drogi Pan1el Długo zaetandwłaltiłm1 a ( z ego w1 ac o on urencn„ eJ ki wszystkim mieszkańcom Ło zi. Przy- s ·1- t ys1ące z grzywny. się nad pańskim listem. Prir;ede wezystitim są-
mogą stanąć tylko piloci najwyż!zej tłoczeni d•usznym, bezwietrznym powie- Tak samo znużony czuł się tego dnia dzimy, że przyceyny pańskiego pesymizmu 
klasy. Młodzież musi pozostać w grupie trzem nieledwie słanialiśmy się na no- niejaki Władysław Andrysiak (Baseno- i melancholi'i należy doszukiwać eię w lE!9'o 
„juniorów". gach.' Cóż jednak mają powiedzieć lu· wa 48). Jako legowisko obrał sobie dzieciństwie. Nie mniej musi Pan p~mó-:: się 

I 'd ' b · t d i zmien'ić swój slosunek do życia. Prawdopodo-Otwarcia zawodów dokona w dniu dzie,którzy w wo ce pro Ują w e. Y. szu jezdnię na Rzgowskiej. Znów milicjant, bnie przy tych próbach napotka Pan na niep0 
14 bm. ich protektor Minister inż. Jan k<ić ucieczki? Nogi jeszcze bardzie] od'- komisariat, Sąd Staro ści11ski. Ale Wła- wodzeni a w pierm;zej ::hwil'i, będzie się Panu 
~abanowski. mawiają im posłusze!'1st\\' a. dzio jest władzom dobrze znany, bowiem zdawało, że każdy jego postępek budzi śmiech 

d ł d · ł miał 3'uż d'Otychczas 8 wyroków. Tym a. nawet gorzej - lekceważenie 1 ł.ronitt ale 
Pierwszego dnia o godz. 15 odbędą się 

pokazy lotnicze wszelkich rodzajów szy
bowców I samolotów. 

Kiedy pewnego prze po U ma upa b d . , ł I . , 

1

. W1erzymy, że potrafi Pan to pre:et:rwa.ć, te imaj 
stawał się już niemożliwy do zniesienia, razem. ę zte mog. ezec na pryczy w dzle Pan w •ob-ie ty1e odwa.gi, aby pr:!'eł~a6 
niejaki Józef Noga wpadł na pomysł u- areszcie przez dług1ch, upalnych 7 dni. w 6obie eamym ~ niechęć do ludzi. Błąd :pa6 
chronienia się przed nim przy pomocy al Zamieszkały przy ul Uniwersyteckiej· skiego P?St~powania ~olega na tym, ie za bar 

• . . dzo 11nahzu3e Pan :rairowno S'l.eb!e je.i: i otocu-kohol u. Wypił więc większą ilość wód· Nr 50, Władysław Bednarek upił się nde. D-0 tyci„ należy podchodzić prośdej bu-
ki, lecz poczuł, że nie od•niosło to tadne- wczoraj I wyszedł na ulicę szukaiąc za- d~ej be'l'pOśrednfo, wówc~s nie będzie ~ ta 
go skutku. Przeciwnie - Józio Noga czepki. W tym czasie podążał d'o swe- kie 6kamplikowane, ln 11tę to J>11:n.u wyMi-. 
ledwie się trzymał na n6 gach. go domu Euge~!usz Mileszczak (T-!1!iwe:- na~':r0:;;.;Ja.~.If': !0Pi!i:~w i:!~;.-=:,: 

sytecka 79). P1)any Bednarek 'Lbhz;y\ s1~ SJ>Ó1d-tlelc6w względnie do lon11;pektor.irt11 Prac7 
Opanowało go uczucie dziwnej bez- do niego, prowokują~ do awantury. Gdy ul. Zachodnia 64. 

DA 
~ sllności wobec takich upałów. Idąc ulicą jednak Mileszczak nie zareagował nil za-- • 
:_~. Narutowicza zapragnął nagle przespać czepkę, Bednarek wyciągnął nóż l zadał 

się. Józio Noga doszedł więc do Armii nim kilka pchnl~ć przechodniowi. 
Ludowej l podwinąwszy nogi pod siebie, Lekari; pogotowia przewiózł rannego 

E ułożył się wygodnie do snu ..• na chodni· do szpitala. Awanturnika natomiast osa-

DWIE PRZYJACJ:OŁKli BioM,.A:a • „ 
bies1cich oczach l jasnej kam111~)!. ci&ła }X>'WiD
na. uiywać pomadkł de ust • od.ctemiu ~ 
nu koralowego, pudru UlŚ o barwi• ,,Jlacl1"1'. 
Dla brunetki o smagłej cerz• i piwnych ~ 
najodpowiedn!ejsz.a jest pomadka ffttM ~
śniowa, puder zaś „Oere tendre''. Dla obydwu 
typów urody odpowiedni jest rót • bM·wi• b 
dzo lekkiego cyklamenu. 

cn 
1 

ku. dzono w ueszcie. (ks). 

•U 
ftl 
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PnZfC1WKO PIEGOM ;: · !~. =================i: 

: ! ,~Co tydzień PowieSC" 1 „ 

to pasionuiąca lektura dla każdego~ 
IC 

~ABUSIAt Pr.typunczenl& -Pen! ~ &. ~ 
su 1 powodu poW'6tania choroby 11ą 'llaftY?D. ~ 
niem, zupełnie. prawdopodobne. Pooohłle eytua 
-;je m<>gą również zatść i z innych preycz:vn, W 
każdym razie nie należy ~i~ tym przejm-O'Wll.C 
i nie będzie to tniało żadnego wpływu. Thll. Pa
ni przyszłość. Uważamy równ'iei, 7.e to drobne 
oszustwo było niepotrzebne, choc'ld n!e je!d 
ono szkodliwe. Serdece.n~e Pani dzjękujenry za 
wyrazy uznania. Pros'Z~ napisać do nas jesZ'C:z:&. 

<.odzienna nowelka ,,Expressu" 

Dobry inleres 
Praca jest dzisiaj nakazem chwili. I koniecznie czystą drogą. W czasie woj

Pracujemy wszyscy - i każdy na swo- ny „Pirat" umarł, a jego spadkobiercy 
im odcinku stara się pracować jak naj- szukali gwałtownie kupca, któryby nabył 
owocnie]. Są jednak jeszcze ludzie, któ- pozostałą po nim posesję. 
rzy, nie pracując, chcą dojść do majątku. Opowieść nieznajomego wydała się te 

Pan Arczykowski, otyły pięćd'ziesięcio- raz Arczykowskiemu trochę podejrzana. 
letni mężczyzna prowadzi jakąś burto- Wyczul, że w tym wszystkim musi coś 
wnię, a równocześnie spekuluje czym się tkwić. 
da. - Proszę pana - rzekł Arczykowskl. 

Kiedy dzisiaj w jego własnej zamiej- - Przypuszczam, że mam do '!zynienia 
skiej willi orl'wiedził go wysoki brunet, z uczciwym człowiekiem. 
zmysł kupiecki powiedział Arczykow- - Przysi~gam panu„. - odrztkł ole-
skiemu, ie coś się na tym zarobi.„ znajomy - że padfom tylko of...„ 'li@ 

Nieznajomy po paru konwencjonal- nie wolno mi o tym mówić.„ 
nych fraze::.ach przystąpił do sedna spra- - Dobrze, zgadzam się, ale pod Jed· 
wy. nym warunkiem: że te trzy noc„ ~-

- W pańskim ogrodzie stoi wielki go- dzę razem z panem 
ł ę bnik. Jedno jego okno wychodzi na Nieznajomy chciał zaprotestować, lecz 
pański ogród', a drugie na ogródek są- zapanował nad sobą i rzekł: 
siada. Czy pozwoliłby mi pan przez Dobrze.. Zgadzam się! 
dwie, trzy noce obserwować przez to -----
okno ogródek paii:;kiego sąsiada? O wpół do dwunastej w nocy obaj 

- Pan ma na myśli dom, należący zakradli się na strych gołębnika. 
kiedyś d'o Piotrowicza? - zamyślił się z 
Arczykowski. Stanęli .przy sobie i czekali. egar 

w sąsiednim domku, 0 którym wspo- na wieży bił godzinę po godzinie 
mina! nieznajomy. mieszka! wiele lat a wokół panowała cisza. 
przed wojn~ reemigrant amerykański, Zaczęło świtać„. 
stary dziwak, którego wszyscy nazy.wali - Przepraszam pana bardzo - rzekł 
„Piratem"'. Twierdzono, że ;,Pirat" miał I nieznajomy. - Nic dziś z tego ni~ W:f: 
.wiele pieni.ęd'zy, do którY.ch ~oszedł nie„ szło.„ Ale może jutro..- , 

Drugiego wieczoru jut o jedenastej - Czy tian się Interesuje spraw4, p04 
stanęli na posterunku. O pvłnocy roz- sesji ,,Pirata?" - zapytał ArczykowskL 
legły się jakieś szmery, po chwili skrzyp - Polecono mi sprzedać dom i ogro" 
nęła ogrod'owa furtka i do ogrodu ,,Pira- dem.„ Dom należy obecnie do spad•k()of 
ta" wszedł jakiś człowiek. bierców, braci Durskich. 

I - A jak on\ wyglądają? 
- To on!„ - szepną mu i nienawl- - Jeden ·ysokl brunet (Arczykowskl 

ścią nieznajomy. · odraz u zrozumiał. że to był nieznajomy, 
Człowiek, który wkradł slę do ogrodu, który go odwiedził, a d'rugl niski błon· 

trzymał w ręku elektrycznq lampkę i ło- dyn... (Właśnie ten, który się zakradł 
patę. w nocy do ogrodu! chciał krzyknąć AJ'>! 
Zatrzymał slę pod jakimś drzewem i czewsk1). Ale obydwaj odjechali &iś 

zaczął kopać. z rana i kazali mi podwyższyć cenę„. e 
- Znalazł skarbi.. - szepnął znowu 150.000 tysi ęcy złotych. Nie wiem kto 

nieznajomy. - Nęd'znik! Chciał mnie tyle zaplaci. 
oszukać. Arczykowski nie namyślał się długo I 

Złodziej odJożył łopatę i spojrzał w zapłacił 850.000 tysięcy złotych, wpro
wykopany dól. Potem wstał i począł ska wadzając rejenta w zdumienie. 
kać z wielkiej radości. Tej samej nocy Arczykowskl, Jako 

Wnet potem zakopał dól. nie wyjmu- właściciel kupionego majątku, rozpo-
. t t d · · t , · · cza! poszukiwanie skarbów. 
Jąc sam ą ntczego 1 na ym mie3scu z ł t , . d' 1 ł kamień który 
położył wielki kamie(!, po cz~ m poszed'ł. d ~ł\.~oscibąk 0 na azł rozk pyw' ac· „·1e . . c rzuci 1 szy o począ o „ 

Nieznaiomy był wzruszony. I mię. Dysząc ciężko z wielkiego zdener„ 
- Panie :-- rzekł drżąc~m gło~em do 1 \.v?wan.ia dotarł łopatą do miejsca, gdzie 

Arczykowsk1ego - pan m1 pomogł wy- 1ez.aly skarby. 
kryć złoczyńcę... Jestem panu ogrom- I Drżącymi rękami wyciągnął ~zkatuł" 
nie wdzięczny!„ Dzięki pańsl:iej pomocy kę, w której znalazł tylko świstek pa.; 
uda mi się stanąć \\i obrome sprawie- I pieru tej treści: 
dliwości... - ,,Najdoskonalszy sposób, jak sprze„ 

Pożegnał się czule i znikł. dać dom wartości 600.000 tysięcy zło· 
. . . tych za 850.000! Należy znaleźć takie-' 

T~J nocy Arczykowskl me mógł za- gc idiotę, jak Arczykowski, który uwieo1 
snąc. I rzył w istnienie zakopanych skarbów, 

Z rana udal się efo miejścoweL!o re-1 Bracia Dursct' • 
ienta. -Arczykowski zemdt.ct„ ~ 

• 
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PRZYG DY WICKA i WA'CK 
' 

<o --- -

WICEK: - Ruszajże się trochę, a nie OB.: - Łap pan czapkę! WACEK: - A to łobuz. Dosyć mam I WlCEK: - Serwus, panie ,,lotnik"! 
lei jak mucha w smole! WACEK: - Jak pragnę czkawki! już tej wycieC'zki! WACEK: - Wracamy z morovvej wy~ 

OB.: - Scigaj się pan z nami! Czapkę mi porwali!„ WICEK: - Bo też czas wracać! Ale cieczki! A pan skąd? 
WACEK: - Nie mam chęci!... WICEK: - Ha, ha, hal To gońże ich! pójdziemy na piechotę, bo tramwaje są SOBEK: - Po wczorajszym przepiciu 
OB.: - To ja pąnu zrobię! Zaraz się rozerwiesz!.. przepełnione. wędruję po lekarzach„. 

„„ ... „ ... „ ...... „ ... „„ ...... „„.~.'l!ilP"~~ ..... &1 ........... ms.llilml!llm ............ „ ............ „ ...... „ ... „„„„„ ...... „„„„ ......... ,„ ... „ ... „„„illml ... lllEllEl:CS:• 

Allel tło Zarzadu miasta/Nie do 
„ • w•arq •••• 

o zrad:otoni1owan·e snitala / 
W dniu ll'czorajszym otrzymaliśmy/· 

list, który zamieszczamy poniżej: 
„My, chorzy w szpitalu na Radogosz

czu, zwracamy się z gorącą prośbą d'O 
Zarządu Miejskiego, ażeby zaintereso· 
wał się zainstalowaniem głośnika radio
wego w tym szpitalu. 

Na terenie szpitala znajduje się duży 
ogród i dostateczna ilość ławek, gd·zie 
możemy po parę godzin dziennie posie
dzieć na powietrzu. Byłoby nam jednak 
ie d·użo prz.1jemniej, gdybyśmy równo· 
cześnie mogli posłuchać audycji radio
wej. 

Niestety. N a terenie ca lego szpila la 
nie ma unądzenia radiowego. Chorzy 
zanudzają się więc, co bardzo źle wpły
wa na ich stan psychiczny i tym samym 
utrud'nia wyzdrowienie. 

Mamy nad?ieję, że władze miejskie 
zajmą s\ę \ą sprawą \ nie odmówią na· 
6Zej prośbie''. 

· Następują podpisy kilkudziesięciu o· 
sób. 

Na marginesie powyższego listu ape
lujemy do władz miejskich, by podję· 
'ły kroki w celu jak najszybszego zradio· 
tonizowania szpitala, gdyż prośba cho
rych jest całkowicie uzasadniona. 

popłynre pod ziemią.- ·Malkontenci n ie maj~ racji ... 
Wiemy wszysc~' , że Łódź jest mia- I Czy jednak wygłaszający te zdania I przede. wszystkim granice Łodz i. Zm ie

stem w n i edużym stopn iu skanalizowa- pomyśleli nad tym, z jakich to powodów nia się jej szata zewnętrzna: rozbiera 
nym. Jest to powodem do częstego wy- nie można Łodzi skanalizować w „błyska s ię jedne budyn ki a stawia drugie . Nie 
głas zan'a podobnych zdań: coś okrop- wicznym tempie"? A przyczyn ku temu można więc poprowadzić nowych kana· 
nego, żeby takie duże miasto nie było jest dużo. łów, nie znając dokładnie projektów bu 
należycie skanalizowane! Udusić się mo- Najważniejszą z nich są zmiany jakie dowlanych przyszłej Łodzi. Praca taka 
żna w tej Łodzi! itp. itp. zaszły na terenie miasta. Rozszerzono tninęłaby się tylko z celem. 

Możnaby więc budować tylko kanały 

P• ry czy benzyna .... o podrzędnym znaczeniu. Ale i tu istnie-r je pewna poważna prz.eszkoda. Sieć ka 
nalizacyjna naszego miasta posiada za 

Szaika zło!''ziei·. sk.a stanie przed Sądem Doraz·nym mało kolektorów, tj. ztewnt, do których 
!. ~ spłyWa zużyta woda z ooszczególnych 

Wywia_dowcy I sekcji Komend'Y MO I służb~. Oczywista, widok szofera niosą- kanałów, których zadaniem jest dalsze 
schwytali_ ~oskonal~ zorganizowaną szaj cego karnister z „benzyną" nlkomu nie jej odprowadzenie poza obręb miasta. 
kę złodz1e1ską, ktQra wykradała syste· nasuwał żadnych podejrzeń. Kradzież Praca nad całkowitym skanalizowa
matycznie .większe ilości spirytusu z Mo- mógł ujawnić portier, ale f on należał niem Łodzi musi być podzielone na kil
nopolu Sp~rytusowego. do spółki. Szoferzy mogli więc bezpiecz- ka etapów, przy czym na czoło wysuwa 

Kradzieze te odbywały się od prze· nie wywieźć dowolne ilości spirytusu nie się kolektorów • zlewni. Dopiero kiedy 
szło 4 miesięcy, a że były nadzwyczaj zatrzymywani przez nikogo. ' uzyska się gwarancję, że większe ilości 
sprytnie przeprowadzane, nie można by- Szajka miała oczywiście stałych od'-! zużytej wody mogą ~yć bez r?rzeszkód 
Io przez d'łuższy czas wpaść na trop prze biorców, toteż z pozbyciem się „trans or odp~?wadzone za miasto, mozn? przy-

0 b• stępców. Energicznie przeprowadzone tów" nie było kłopotów. Zyskami wizy. stąp1c. do ~u?owy nowych kana~ow. r 15 .. urządza d·ochodzenie ujawniło złodziejską szajkę scy dzielili się solidarnie. Ponieważ każ . Taki Ylłasme k?l~k~or p~wsta1e _obe~· 
ftttC eczki WYflOCZYRkowe składaj_ącą się z 6 osób: sprzątacza Teo~ dego dnia znikał z Monopolu przynaj- me w naszy~ m1esc1e. N1k! prawie nie 

1 fila Jóźwiaka (Szopena 11), szoferów - mniej jeden 20-litrowy karnister, to w d_ostrzega tej pracy, bo~1em odbywa 
Ze względu na utrżymującą się pięk· Jana Skowrońskiego (Zgierz, Sienkiewi- ciągu czterech miesięcy zyski te b ł się o~a n? terena~h za~~n1ętych. Kol_ek-

ną pogod-ę PBP „Orbis" organizuje dwie cza 6), Czesława Wojciechowskiego (Or- wcale pokaźne. Y Y tor. c1ągn1e s_ię m~anow1c1; od ul. .P1ęk~ 
wycieczki wypoczynkowo - turystyczne. la 5) i Kazimierza Urbaniaka (Napiór- nei przez Wolczanską, ktorą przecina i 

Pierwsza z nich odbędzie się do Sbpotu kowskiego 187) oraz aprowizatora Bole· Nieco innego sposobu używał Agnle- biegnąc przez tereny dawn. zakładów 
od dnia 15 sierpnia na pobyt dwutygod-1 sława Agnieszczaka (Wólczańska 65) i szczak. Wynosił on spirytus w butelkach, Geyera, kończy się wylotem ,na Piotr
niowy w Hotelu Turystycznym w Sopo- portiera Franciszka Kownackiego (Piotr- również nie zatrzymywany przez portie· kowskiej. Trasą tą biegnie właśnie rze· 
cie, druga, zaś na trz)• i czterotygodnio- kowska 134). ra. któremu oddawał .CZflŚĆ swego „za- ka Jasień. Budowa kolektora - to po 
wy pobyt w Krynicy łącznie z kuracją Złodzieje dziafali w nast\pujący spo- robku''. prostu regulacja Jasieni. 
od dnia 1-go września. sób: Jóźwiak otrzymywał od szoferów Wszystkich złodziei oddano do dyspo- Mieszkańcy tej dzielnicy z obrzydze-

llo' ć. miejsc na obydwie \\ ycieczki puste 20-li~ro~ve. karni~try na benzynę i zycji prokuratora. Rozprawa przeciw· niem przypominają sobie odkryte kory· 
jest ogrllniczona i ostateczny termin za- po napełnieniu ich spirytusem odda wał ko nim toczyć się będzie w trybie do to rzeki Jasień sprzed•1939 roku i okro 
pisów do Sopotu upływa z dniem 12 temu kierowcy, który tego dnia pelnil raźnym. (sk.) pne zapachy, które zatruwały powietrze. 
sierpnia, do l\rynicy 20 sierpnia br . • Znaczenie tej budowy jest więc dla 

m O hl•g1·enę l Łodzi ogromne. Poza tym kolektor speł-Sprzedaz· wełny· • niać będzie inne zadanie: przejmie opa 
dające z kanałów wody i poprowadzi je 

1ozpoc1n 'e s:ę 23 sienn: a Szk lanki w kioskach i owoc ~J muszą być myte bieżącą wodą do Neru. Jest to szczególnie ważne w 
Od 23 sierpnia rozpocznie się sprzedaż czasie wielkich ulew, kiedy nadmiar wo 

60 procentowych materia\ów za !Il Invar- Kio~ki z napo~ami chlodzącymi cie- fle zbyt niedbale. Najgorzej przedsta- dy nie może pomieścić się w kanałach. 
~at. Wszyscy. posiadacze kartę od'zie- szą si ę w okresie. \\'ic lkich upałów o- wia się sprawa wt.zw. budkach z wodą Pamiętamy zapewne wypadek z ub. ro· 
zowych zobowiązani s ą do zg\oszenia się gromnym powod•zcn1cm. Chętnie stajemy sodową, które zazwyczaj posiad'ają płucz ku, kiedy na Piotrkowskiej przy Czerwo 
po zakup towaru do teg o sklepll w któ- przy n_ich , by szl~ l,an l~ ą wo?y sod·owej, lub ki starego typu. Warunki higieniczne po nej, na Wólczańsk i ej i Tymienieckiego 
p :m odnośny zak\ad ' t lemoniady ugas1 c nieznosne pragnienie. zostawiają tu bardzo wiele Jo życzenia. nagromadzona woda rozsadziła kanały I 

J pracy zareies ro- Zapom i my t ' b d · 
wał zbiorowo karty odzieżowe . na . P.r z~ ) m 0 , ar zo ,waz- SpóJ'rzmy również w inną stronę. skąd trysnęła strumieniem na 4 metry w g5· 

. . . - ". neJ rzeczy: o h1g1erne naczyn, w ktorych 
Pr~,:Y odbiorze. n'.atena\u n ~dez y pr~ed- nam podano upragniony napój. Jest to także może nam grozić poważne niebez rę. 

stawie kartę ~dz1 e zową, z ktorej wycięte .0 tyle ważne, że w niektórych kioskach picczcństwo. Chodzi nam o owoce, .uk.ończenie budowy kolektora prze· 
z?stan~ m~r!' 1. kontro~n~ za miesi<J ce: _li- sposób „płukania" szklanek urąga najele które latem spożywamy w największych w1dz1ane było w planie do Jiistopada br. 
p1~c, s1crp1e11 1_ wrzes1en o.~az 12 odcIO- mentarniejszym zasadom higieny. ilościach. Również ł. tutaj można by d'u- · Dz1ęki jednak zastosowaniu innego, niż 
kow z nadrukiem „wełna na ogólną S kl 1. . , żo powiedzieć. \Vina jest jedr:ak tylko dotychczas, systemu pracy, całkowite za 
il ~' 42 I t' z i tk · l 7

· an <J powIOnV bvc płukane tvlko po nasui· stronie. Wszystkie owoce po- kończenie robót nastąpi na1'później do osc pun < ow. a me r amny we - czyst b. · d. · N t · t t' 
nianej o szerokości 140 cm wymaa . ą, iez ącą wo ' ą . 1 a omias s oso- winny być bez wyjątku myte. 15 września. Uzyskaną nadwyżkę ::za:;u 

J·est 14 pun Id, I./ .,.ane wanie płuczek samoczynnych, starego N"1estety, ni'e zawsze J·ednak stosu1·e- wykorzysta_ s i.ę . do P.rowadzenia. robót 0
' typu, oraz przemywanie szklanek w nie· R d · 

my się do tego. w·idz· s·1ę często 1'ak I na a w.ansk1e1, gdzie na odcinku od 
wielkim naczyniu z wodą, J·est przyczyną l ' że msk d R ' · Mi · k' I ,_ 

UWAGA DOZORCY! - troskliwe matki' poclaJ·ą swym poc1'echom .ro . iego 0 zezm eJS. ie wyuu 
roznoszenia chorób zaka;fnych, w pierw· duJe s no k ł p 

Związek Zawodowy Dozorców Domowych w d . t f niemyte owoce, na których przed kilkoma . . ię wy ana ,murowany. r::ir:e. 
Łodzi poda i·e do wtiadomości swym członko m, że szym rzę zie y usu brzusznego i czer· idą więc szyb ko naprzod 

wonki oraz wszelkich biegunek. minutami mogły siedzieć muchy - roz- . · . 
w ypka ekwiwalent za karty żywnościowe za O ile "' k1' cJsJ,· ach z "'odan11·, n11·neral- nosicielki czerwonki. W kioskach prze- ~szystk1m .mal~o~tentom natom1nsl 
miesiące listopad i grudzień 47 roku. Wobec w - w mozemy pow edz e· J t h 

nymi wszelkie środk i higieniczne stoso- cież z reguły nie przykrrwa się owoców . . , 1 
• 1 ,c:, esz~ze roc ę 

c zego wszyscy dozorcy uprawnieni do pobiera . ża dną siatką czy celofanem. c~erpl1wos.cl - I Łodz będ:ue całkowi· 
nia tego ekwiwalemu winni s i ę egłosić do biu w~ne ~ą memal bez zarzutu, o tyle kio- . . cie skanalizowana, tak że pod tym wzglę 
ra . Związku po piemądze - z legitvmacią ski z piwem, które pracują bardzo inten· Zwróćmy więc od dzisiaj bacu:ue.Jszą dem nie będzie się wcale róż;niła od in• 
1w1 ązkową. sywnie i pośpiesz.,!lie spłukują brudne ku· uwagę na te sprawy. (ł) nyc:h miast polskich. ·p:.1J 

• 
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ALARM'
' Przechodzień 

pobity przez awanturników 

• 

Na 1 przechodzą~ego spo.kojnie ulic( 
Ogrodową 37-letmego Chojnackiego Ja
n.a Alete 1-go Maja 20 „napadło nagle 

Zł t 
• b k J k • • d • • k'.lku mezna~y~h osobnikow, którzy poe 0 . oczen1e, ru owa e tura J ftJeO pow1edn1e ~Il! .go. dotkl!w1e .. Poza licznymi obra· 

f
•J d d „ • , , d d • • l zemam1 Cho1nack1 doznał rany tłuczonej I my prowa zą o przestępczosc1 wsro z1ec1 czoła .. Przy.były na miejsce lekarz po-

J k" • • · l 
1 1 

• • , gotow1a udzielił rannemu pierwsr-eJ· po-
. a ze wymo.v.:ue ~ groz~1e: a armu- m eh 17 lat), i są skazywani na smlerć, Gdy w następnej sprawie s~dzia spyl mocy i następnie rze'Wiózł 0 d~ sz i-
jąco prze~aw1aią wrndomosc1, notowa- albo ~a kary dluiiJołetnlego wl~rlenla. tał ojca, dlaczego nie kontrolował kro- tata św. Jana. (bff. g p 
ne w kronikach sądowych o przestęp· Młodsi przestępcy idą do Zakładow Po- k6w swojego 15-letniego syna odpow:e 
stwach, dokonywany.eh przez mlodocla- prawczych, które i w Studzieńcu i w Key dział· ' ' N• „ 
nychl Ra~. po raz ob!ega wstrząsająca ni i '!" Walendowie i Fordonie są prze- - . No cóż, proszę Sundu, on według 1euc ZCIW" rzeźnik 
wladomosc o zbrodniach planowanych pełnione! . . , I . 
I dokonanych z całą premedytacją, o kr Więc przestępcy nie są rozgrzeszani. mnie tylko na zabicie się nadaje. Ja te- „zarobi~ 200 ·łJS. I 3 mres. oboz11 
dzieżach - popełnianych z niełada spry Ale czy mogą być rozgrzeszeni opieku- go huncw01a się wyn:ekłem„. ~nto~t ~rbański, zarnie§_zkały przy ul. 
tern. nowie? Czy nie zbyt mało zalnte.resowa Sąd dla Nieletnich zarzucony jest ol- Wolczanslnej 91, sprzedawał w swoim 

To groźne zjawisko społeczne zwykli- nia przejawiają dla kroków młodzieży brzymią ilością spraw. Od stycznia do sklepie mięso, pochodzące z nle\egalne· 
śmy kłaść na karb skutków wojny, zgub- która jakże często chadza złymi droga: dz1ś osądzono 400 grupowych spraw, w go .ub~ju. · 
nego otoczenia i złych wpływów, któ- mi? ktorych odpowiadafo ponad 2.500 prze- . Chciał błyskawicznie s\ę zbogacl~. 
rym ul~g~ło dziecko, pozb.?wione czę- . Ilość prz~stępstw wśród młodocianych stępców. K1epsko wykalkulował. 
sto op1€k1 w latach okupaCJI. nie tylko nie maleje, ale stale wzrasta. Ta groźna statystyka woła o wzmoże- Komisja Specjalna nie tylko fe skon-

Nie ulega najmniejszej kwestii; że Statystyka wykazuje, że w.z-rasta prze- nle czujnośd, woła wielkim głosem do fiskowała mięso, a\e ukarała go rów· 
ibyt wczesne branie na barki młodo- ważnie ilość przestępstw grupowych. rodziców, opiekunów - do społeczeń- nież grzywną w wysokości 200.000 zło· 
c:ianych troski o zdobywanie egzysten- Nieletni organizują się w sxajki 1 tworzą stwa, o zorganizowaną opiekę dla mło- tych oraz 3 miesiącami obozu pracy przy 
cjl w czasie okupacji, którzy nie jedno- grupy „specjalistów": węglokradów dzieży. musowej. -

• kro.t~ie byli jedynymi. żywicielami matek kieszonkowców, włamywaczy do kios~ Jesteśmy w przededniu nowego roku ---
1 s1ostr - hande:I ul11c.zny, zł~ towa•rzy- ~6V: z gazetami, czyli t. zw. gazeciarzy, szkolnego. Wlelkl4ł zadanie stoi przed Za nieostrożną 1·azd• 
stwo, zbyt szybkie domewanie - wszy zarowkarzy (specjaliści od kradze11i.a ża zdrową moralnie młc>elzieżą, która powin . ~ 
stko miało zgubny vvpływ. Ale nie to je r6wek), specjaJ.iści od okradania kościJ- na wpływać na tych, ze słabszym kość- l<!erow~a skazany na 1 rok więzien'a 
dynie i wył"lcznie należy kłaść na karb łów i in. cem moralnym. Powinna ich wciągnąć w Przed Sądem Apelacyjnym znalazł 
przes'.ępczoąci wśr?d młod~.cianych .. , Ileż pobłażania należy się dzieciom, orbitę zdrowyc]1 zainteresowań _ do swój epilog wypadek samochodowy w 

T~k1e upraszczanie sytuaq1 prowadzic rodzice których czerpią zysk·i z ich prze kółek młodzieżowych, wskazując zdr o- wyniku, którego poniósł śmierć prof. Hen 
moze do katastrofy. stępczościł we c;ele i tdea.ły. ryk Gnoiński, a dwie osoby zostały cięż-

Olbrzymią rolę odgrywają złe watun- _ Ja tu c ł s d 1 ł ł l ko ranne. 
ki zewnętrzne, jak otoczenie, brukowa dna ma· a Y , ą . spa .ę - wo a a e- A gdy pedagodzy będą się zastana-
lektura, nieodpowiednie filmy, deprawu . . 'l. tek,. kt?reJ. dwie córki za kra- wiali nad programem- nauczania, nad Katastrofa ~powodowana zosta~a 
jący przykład, które mogą wpłynąć uje- dz1ez i uprawiani~ nierządu z~stały ska- sz~o~ą obYWatelską dla młodej społecz przez szofera W. Andrzejczyka, jadące
mnie na psychicznie słabsze jednostki t ~~ne n~ osa~z~me w Za~ładzie Popraw noso - niechaj centralnym punktem ich go autem ciężarowym w ten sposób, że 
wypaczyć je zupełnie. 2~· odz?, JUz ca~ą noc. ~ak poszły na mozolnej pracy będzie zesuolenie wła- zajmowało ono większą szerokość jezd-

Chłopcy, mordujący swego kolegę, oc~ 9 my, to łuz gadanie, ze na całą snych wysHków z wysiłkami rodziny po ni Zmusiło to kierowcę samochodu o-
celem zdobycia jego floweru I zegarka, n siadającej „trudne" dzle<:ko. ' (P) sobowego Tadeusza Cerulę, jad'ącego z 
młódociani zbrodniarze, wywabiający przeciwnej strony do gwałtownego skrę-
siofera za miasto, by go potem w sa~y Tr a 0 i cz n a 5• . • . I ceni a w prawo i spowodowało przewró-

~~c~~:s:~~ó~a:,:~0~:ó'!! ~~a kz:~:r~ 6 Dl Ie r c ze g ar z y ce~\~~;:s:~~· instan~jl AndrzeJczyl{ io-

:~~~g k~~~~~f~eJ ~ac!~~~;{~~~~h~ ~~~ Utąnęli wskutek własnej nieostrotności ;~~~a~~~~~~ ~r~!~ł J~~~~ :aię5if~.a z 

mniej ponurych zbrodni - to groźne o- Wybrzeżem znów wstrząsnęła nowa ku d'Owiedziano slę dopiero rtiaza'jułrz. Sąd Apelacyjny uchylił wyrok, I ska-
strzeżenie dla rodziców, opiekunów I ~a~as~rofa, która pociągnęła za sobą Rano w okolicy Sianek znaleziono nie- zał An~rzejczyka na 1 rok więzienia, 
społeczeństwa. smterc czworga młodych ludzi. Zglnęlł przytomnego cz\onka za\og\, ~o\e1'.\a· darowu1ąc _mu kiirę na z::ts~dzle ar.N~v~.~.fl.;, ' 

Wśród młodocianych przestępców są oni w falach Bałtyku skutkiem własnej wa Trocbimowlcza, który po 14 godzi·. oraz odda;ąc mu prawo Jazdy. (p) 
nie tylko dzieci, którym gniazdo rodzin- lekkomyślności. nąch przebywania w morzu dotarł do 
ne służyło złym przykładem. Są wśród W dniu 3 bm. między godz. 14 I 16 brzegu w stante kofnpletnego wyczerpa 
nich rówllież dzieci ludzi przyzwoitych. WYPłynął na morze jacht Akademie- nia. Przewieziono go natychmiast do 

TEATR LETNI „B A G AT E L A „ 
Piotrkowska 94 

z wielu drama~ycznych momentów, kiego Związku Morskiego „Poświt" z szpitida w Gdańsku. 
których świadkami jesteśmy w sądach, załogą, którą stanowili: Bolesław Tro-
wynika bezspornie, że młodzi przestęp- chimowicz, Anna Potulicka, Wanda Bier W ciągu następnych godzin mlęd'zy 

Dziś dwa przedstawienia najweselszej 
komedili sezonu pt. 

cy byli pozbawieni koniecznej k•ontroll nacka, Magdalena Zakrzewska I Jerzy Gdynią a Gdańskiem wyłowiono zwłoki 
ie strony rodziców I opiekunów, peda- Kawałowskl. Załoga nie zawiadomiła 0 pozostałych członków tragicznej wycie-
gogów i szkoły. • wy"płynięciu na morze. Zresztą władze czki morskiej. 

„Musisz być moją" 
z udziałem Ka:r.łmlerza Szuberta. W ~ 
zostałych rolach: Jadwiga Baronóvrna, 
Hanna BieUcka, Igo Śmiałowski, Kazi
mierz Dejunowicz. --"< 

Pocz. przedst. o godz. 16.30 i o 20-ej ~ 
Kasa acynna przez cały dzień, tel. 212-70 ~ 

Bijemy na a·larml Przestępcy nie są nie zezwoliłyby na 'wyjazd wobec żaden z przepływających statków lub 1 
rozgrzeszani. Za dokonane zbrodnie, wietrznej pogody. kutrów nie mógł zauważyć katastrofy ' 
morderstwa rtają przed Sądem Doraź- Około godziny 20-ej urwał się kil jachtu z powodu złej widzialności na j 
nym (jeżeli w chwiłi dokonania zbrodni jachtu i statek zaczął tonąć. O wypad- morzu. 

227) 

- Właśnie, że tak„. Wylałam na łeb I rażać na ewentualną wsYPę i innych 
Gałaczowi, kiedy chciał do pana strzelić towarzyszy. 
d•rugi raz, garnek z ukropem!... Ucie- Całe nieszczęście, ie bramy są już 
kajmył. zamknięte! Gdyby nie to, wpadliby do 
Choć sytuacja była naprawdę dra- pierwszej lepszej kamienicy i moie w 

ma tyczna, kuchmistrz spojrzał na Aniel ten sposób uszliby pogoni? 
kę z uznaniem. Wirek d'oznaje takiego samego uczu-

Podkochiwała się w Gałaczu, a jed- cia, jak zwierze, które wpadło w pu
nak kiedy zrozumiała kim jest, od'ezwa- łapkę. 
ło się w niej dzielnie polskie serce - Trzeba gnać przed siebie, moie nas 
pomyślał w duchu, a głośno zawołał: jednak nie dopęd'Zą? - nie umie znaleźć 

- A zatem w nogi! innej dla siebie rady i przyśpiesza kro-
Byli już ze dwieście kroków od baru, ku. 

kied'y uszu ich doszedł głośny krzyk i Scigające ich odgłosy stają się coraz 
charakterystyczny odgłos wi'elu ciężkich bliższe i głośniejsze, a tu Wirek czu-
kroków: nadlatywała pogoń. je, ie zaczyna braknąć mu tchu. 

- Uciekajmy! - powtarza Wirek - Przelecę jeszcze dwieście, trzysta 
stara się zebrać rozpierzchłe myśli. metrów i jeśli nie zdarzy się jakiś cud, 

Tak, uciekać„. ale dokąd? padnę! - trzeźwo obliczył swoje siły. 
W każdym razie nie d'o domu. Spojrzał z ukosa na Anielkę. 
Do Bieruli? Też nie! U Bieruli ukry- O przeszło ćwierć wieku od niego 

wa się w tej chwili dwóch radzieckich młodsza dziewczyna, była w o wiele lep 
oficerów, którzy zbiegli z obozu jeńców szej formie niż on, Biegła świetnie i wy 
w Rudzie Pabianickiej. trzymać mogła tempo jeszcze bardziej 

Wirek w żadnym wypadku nie może mordercze, jeśli zaś nie wysuwała się 
ściąiz:nać w tamtą stronę pogoni i na- przed niego, to tylko dlatego, że nie 

chciała pozostawić Wirka jego własne- d'ę zacnym, jeśli ąa wet w t'1k krytycz
mu losowi. nym momencie pomyślał o mimowolnej 

Kuchmistrz zrozumiał jej intencję. wspó\niczce swojego cz)lnu. 
Był jednak zanadto męski, zanadto szla Tamci z tyłu zaczęli się jui zb1iżać. 
chetny, żeby zgodzić się na ofiarę, Ja„ Z poza kotary deszczu i sypiącego śnie
ką gotowa była dla niego ponieść, ofia- gu wyłaniali się jak złe, nienawistne du-
rę zresztą zupełnie niepotrzebną. chy. 

- Słuchaj, mała - sapnął z trudem Wirek mimowoli oglądnął się raz ]e-
- ja jui przepadłem.„ ale ty pędź d1a- den i drugi 
lej ... może pr~ynajmniej ty, która prze- - Gdyby otwarta była chociaż je~a 
ze mnie wpętałaś się w ten bigos, wynie brama! - zagubił się w w;ąwozie mil-
siesz calą głowę. cz ących, posępnych kamienic. 

- Nie zostawię pana samego - od- Ach, te przeklęte dziewięćdzifłsiąt pięć 
krzyknęła. kilo! Przestrzeń, którą przebiegł jest i 

- Głupiaśl - warknął ordynarnie tak już ponad jego siły. Serce wali jak 
mnie nic nie pomożesz.„ słyszysz? gdyby chciało rozsadzić klatkę piersio-
Wkrótce nas dogonią! wą, nogi stały się tak ciężkie, jak słupy 

- A pan? z olowiu. 
- Nie martw się o mnie; .„ Niech Przeleciał jeszcze kilkad'ZiesiDt kroków 

teraz każdy z nas myśli o sobie:.. Ty już po prostu tylko dlatego, żeby skie
skręć zaraz w następną przecznicę,:: rować na siebie cały impet pogoni, a 
jest ciemno, może nie zauważą, żeśmy potem przystanąć. 
się rozdzielili„: Ja pobiegnę przed sie- - Tu mi przyjdzie zginąć. - pomyślał 
bie .. ; może i mnie uda się uciec„. z determinacją, przysięgając sobie w du-

Za duio mówił, zabrakło mu tchu: · chu, że nie odda im się bez walki. 
Chwycił się za serce, Tamci byli tuż, tuż. 
- Skręcaj idiotko w lewo! - wrza- Na czoło biegnących wysunął się smu-

snął, a sterroryzowana jego krzykiem kły, długonogi jak chart Unterscharflih· 
Anielka, wysunąwszy się kilkadziesiąt rer. 
kroków naprzód', znikła zaraz potem za Był świetnym biegacze1)1, skoro odsa„ 
zakrętem dził się od reszty przynaimniej o pięć• 

- Powod'Zenia! Bóg cię prowadź! - ci'ziesiat kroków. 
spojrzał w ślad za nią Stefan Wirek i Wysoki, zgrabny, trzymając rewolwer 
nagle uczuł„ że siły opuszczają go do w garści, dopadł nieruchomo stojącego 
reszty. zbiega. 

- Wpadłem! Dobrze przynajmniej, ze - Ręce do góry! - wrzasnął celując 
uda się uciec tej dziewczynie! - stary do mego z rewolweru. 
kucharz jest jednak człowiekiem napraw . (d. c. n.) 
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TATN E K 
Lekkoatleci i pływacy zakoticzyli program olimpijski. - Sztafeta USA - zdy

skwalifikowana. - Bieg maratoński wygrał Argentyńczyk Kawrora 
Na wstępie musimy 1aznacz:yc, żo po ' ciu ustawi się ringi. Pożegnalne te wy· kordu olimpijskiego, który wy•nosi I tychczasowego rekordu uzyskał Carter. 

przeprowadzeniu szczegółowych obli· 1 stępy zgromadziły tłumy widzów, kt~;e 19.12,4. Trzecie i czwarte miejsca zaję· Trzeoim był Soll - wszyscy z USA. 
czeń wyników dziesięcioboistów zaszła z wleffcim zainteresowaniem śledziły li Węgrzy: Mitro I Czordas. Finał 400 mtr. dowolny pań wygrała 
pewna zmiana w kole}ności. Adamczyk. przebieg niezwykle zaciętych walk. „MOTYLEK" WYPARŁ „ŻABKĘ" po wspaniałym finiszu doskonała zawod 
xna\ad się na 9·tym mie·jscu, a nie Jak P.rzede wszystkim finał 1.500 mtr. to 200 mtr. st. klasycznym panów igro· nłczka USA Cartls w czCKie 5.17,8, usta-
przed tym przewi<lywano na 6-tym. Do pojedynek MAC LEYN - MARSHALL. madzlł w finale przedstawicieU ,,motyl· nawlając nowy rekord olimp·ljski. Druga 
tego przyczyniły się stosunkow o słabe Zdawało się, że Australijczyk będzie ka". Be1konł<urencyjnym okazał się tutaj Hai'ep (Dania}. Gibson (W. Brytania). 
wyn\k\ w oszczepie I w biegu 11a 1500 pierwszy, lecz na ostatnich 100 mtr. Mac Werder (USA}, który był klasą dla sle· WYJRZAŁO SŁONECZKO 
metrów. Leyn (USA} rozpo.czął finisz ł wygrał w bie. Us1anowlł on nowy rekord olimpij- Słoneczna pogoda sprawiła, że cen-

MAŁE SPROSTOWANIE czasie 19,18,5, a więc słabszym od re- ski 2.39,3. Również czas lepszy od do· tralny stadion Wembley był przepełnlo• 
T~ mhłt~ o~ij*~go ~~~--------------------------~-~---~~~~ie ~~~~i~ m~~& 

mlo.dzlutkl 17-letnl uczeń amerykański Zo sta la t I k , k Tutaj główna uwaga Widzów tkierowa„ 
BOB MATHIAS, uzyskując w sumie 7.139 y o czwor a na była na start maratończyków, ł finał 
punktów. Odsadził się on od swvch prze sztafety męskiej 4 razy 1 OO mtr. Bieg ten 
ciwników bardzo poważną Ho~cią pun- K k - B ·k 1. l d • zakończył się %goła nlespodl.liewanłe, 
któw. Dość powiedzieć, że Heinricha, 3SP8fCZa I 3Z3f01 przegra I W 00 YRl8 bo„. dyskwalifikacją druŻY1f1Y USA, w któ 
który znalazł się na 2~ghn miejscu dzieli- Oczekujący na swą, kole}kę bokserzy wyru- się na deSikach. Wid~ te cios ten sprawił na r!!J blegnący na ostatniej zmianie Patton 
ła od Mathiasa różnica 200 punktów, a szyli wczoraj z kwater, a wraz z nimd t nasza nim wnżenie, bo od tej pary stałe dątył do pierwszy przeirwał taśmę. ZwydęstwQ 
więc niemal taka sama, Jaką miał otr szóstka: KASPERCZAK BAZARNIK CHYCHŁA rwMcla. Kasperczak odskakiwał 1 m1ów atako przypadło drugiej z kolet sztafecie w, 
nad Adamc zykiem, figuruj'ącl·m na 9-tytr. ANTKIEWICZ, KOLCZYRSKI ł SZYMURA. wał. Mlat bardzo dobrą końcówkę i rundę wy B 'I I 41 3 2 Wł 5 Y Pned polłndnłem oq·było się ważenie zawodni gmą, nie w takim Jednak stopniu. żeby wy· rytani W ·czas e 1 s. ) ochy 41, • 
miejscu. , ków_ i losowanie pierwsZ'l!f kolejk'i spotka-A. Na grać walkę. Pierwsze niepowodzenie. 3} Węgry 41,6, 4) Kanada, 5) Holandia. 
Kuźmicki zajął 16-te miejsce I 61 S!; si ptęścian.e nie mieli kłopotu :r wagą - Porażką Kasperczaka nie należy się :z:byitnto Sztafetę USA zdyskwallflkowano za ni&< 

punktami, a Gierutto 19-te przy 6106 pkt. wszyscy byli w porządku, bowiem 0 to p-OSt.- pn.ejmPwać GdY'bY n~t udało mu się to prawidłową imlanę pałeczki. 
Dzlesliędoboiścl polscy zaprezen\owa„ rał się n~zawodny trener SZTAN. pierwS"Le spotkanie wygrać, przegratt>y na pe MARATORCZYCY RUSZYlł 
li się bardzo dobrze, a zwłaszcza ADAM Na pierwszy oglm ponedł n- 1Hł,fl.tef9By, wno drugi\ walkę, bo tutaj czekał na niego ~ 
CZYK i KUZM\CK1. Pozostawili oni za SO KASPERCZAK. ZainterffO'Wmłe pierwftymł &konały MARTINEZ przeciwko któremu niewle 0 godz. 16-ej wystartował! maratoi\. 

walkami była nl9'1.naC:tnej wiei.ka hala obliao- le by wskórał.. c1ycy w n ie 43, reprezentujący 22 
bą dwóch zawodników szwajcarskich, na n_a bl~ko 1000 widzów świecił pustkami. W koguclef llAZAltNU[ n.atrllltłł ne GONZA kraje. Na c:oło od razu wysunętl się Ko 

siystl<ich przedstCJWkfeJI państw połu· PublJ.czność tworzyli r6Znl otiicJele( trtinemy 1 LEZA (Chile)„ Polak. dobrze nastawiony, nie reańczycy Sou 1 Hung, którzy okrążyn 
dnlowo - amery.kańskich z wyjątkiem Ki- za•wodn·łcy, ~tón;v a zaiuterewwenłem Med.~li• tra.et oasu i a mlejisc.a ru1J1.ył Dlllpl'26d. Tempa stadion 1 pozdrawia]- klwnl..rłem r-"" 
stenmachera, oraz dwóch JugosJowian. to co dzleJe się w ringu pragna,c zapozna6 się 1& •..ałenie żywe, dosy sypały się, Jak grad z "t- "- ~ 
Według opinii znawców Adamczylc I meWdą I systemem walk pnedetawłoieli po. obu R'OD. BAZARNIK walczył na dyl.łan• ata- wldz6w, pierwsi 111iknęli w ae1ukl br• 

. . 52:C!Ug"6Jnych narodowości f .krajów. kowal prostymi a lewej, poprawiał praiwym my głównej. 
P
1
:W

00
1nien s

1
\anowe'!.o l'l<>_Pta-w\ć wyni~' na KaS'pel'C'Lalk wylosował za pzeci'Wldka GO· słe!'lpem. Rundę wygrał. w n starciu GONZA- Ale przed 10-tym kt1ometrem oitczułł 

01 mtr. popracowac nad dyskiem \ WERA (Australia). Polak nie mógt się jako• LEZ, poqiriawszy •posób walki przeciwnika, <hl k 
osz<;zepem, wówczas będzie reprezen- W.obyć na plerwszT :r;ac:iepny krok 1 inicjały- żył do zwarda I w tym był Iep.u.y. Druga run- 8 utki zbyt forsownego tempa I zaaęn 
tował extrakłasę światową. wę oddał Gowerow1 który parł naprzód. P1erw da była raczej wyrównana. W tneoleJ oba) pozosiawac w tyle.- Czołówkę tworzyli w SWIETLE REFLEKTORÓW sze starcie Kasperczak przegrał pnynajmndeJ przeciwnicy nie mieli. Jut tej siły, to teł cho- Gallly (Belgia) I Lu ·(ChlnY). Obaj ci ~• 

W lk. 10 b . , 
1 

• d dwoma punktami Ni. mógł wob4e ja.koś pora- clatt ciosów nie brakowało n14i wprawiały '"8lłe wodnicy biegli nlema1 razem do 35 kiło 
. yn 1 : 01u uzn.ac na ezy za bar :o dzfó. w drugim Polak walczył nieco lepiej, ale nia. BazaTnik wyiraźnłe słabnie. coł z kondy- tr N tadt 1 adł G !-'
dobre, zwazyWS'IV li podczas zawodow więcej tni<:Jatywy wymilll pn~ KAS- cją nie Jest w porzą.dku. w leps'Z111J flonnł. 11· me a. a s on P erwuy wp a .r
i>adał nieustannie deucz \ uc:testnicy PERCZAK zibyt 1zer.<Xko tnymał gardę 1 jeśit kończył walkę GONZALEZ I nieznacznie wy- ly (Belgia), ułradlając oznaki komplet• 
po 12 godzJn dziennie przebywali na nawet zdobył się na a.tak, tr:Ul.al na celną grat na punkty nego wyc1erpanta. Na prostej mlnęłi ga 
stadionie w fatalnych warunkach. Dziesię kontrę. Drugą rundę wygrał rownie~ GOWER, Jeszcze jedna wałka • adzłałem poJ.skłego Kawrora (Argentyna} i Richards (AngWa). 
ci b ,1 le • • • ch~iaż w znacznie mniejszym stopniu. pięściarz.a odbyła slę wczoraj. CHYCHŁA "'3'- Mistrzem maratonu został KA WRORA, 

,0 0~ za onczono przy swietle reflekto w trzecim stan:ta KASPERCZAK n;areszcłe losował WINGARDA (Holandia), Ile brak wla k;tóry przebył dystans w czasie 2:34.51,6 
foW niemal 0 północy\ cle obudził &łę ł ruszył napl'ZM. Teraz ataku1e domOŚCi o wynłku tej walki. RJchards (Angłia) 2:35.04,6, a tn:eclm był 

KO~CZYMY Z PŁYWANIEM lewę, poprawia prawą. Jeden~ eios6w bYf tak W poniedzialek walczyć będą: ANTKIEWICZ Gaifly (Belgia) 2:35,33,6, który z tr\H:lem 
Na basenie pływackim odbywały się celny, ie Australijczyk na sekundę maiuł KOLCZ~SKI, i SZYMURA. 

------- utrzymując się na nogach dobiegł do 
wczoraj ostatnie pożegnalne Już konku· N• mety, Po ukończeniu biegu pnewiezlo• 
rencJe, bowiem od poniedziałku począ- le oddadzą pucharu PZKol. no go na noszach do opitala. 4) Kole• wszy opanują go .•• bokserzy. Basen za- (P łud Afr k ) 
bity będzie deskami I na tym przykry- man ° n. y; a • • -

PECH JAMAJCZYKA 

laf ejność w IO-boju Dziś dokończenie meczu l6dź - -Warszawa - Kraków Finał sztafety 4 ruy 400 mtr. pancSv. 
zapowiadał wiele emocji, gdyż miała 
się tutaj ł'Oiegrać zadęta walka pomię
dzy JAMAJKĄ I STANAMI ZJEDNoczo„ 
NYMl. Niest ty, do tej wałłd nie doszło, 
gdyż blegną<:y na drugiej zmianie Wind 
(Jamajka}, doznał zerwania śdęgna I u
padł na bieżni. Zwyciężyła d~ć łatwo 
utafeta USA w czasie 3.10,4. l>luaa Fran 

Adamczyk na 9-tym mieisca 
Kolejność miejsc dziesięcioboistów 

w~dług oficja lnych danych, jest nastę
pująca : 

1) Mathias (USA) - 7 .139 p'kt., 2) He in 
rlch (Francja) - 6974 pkt., 3) Simon (U. 
S. A.), 6950 pkt., 4) Kistenmacher (Ar
g~ntyna), 6929 pK\., 5) Anderson (Szwe
cja) 6878 pkt., 6) Millings (Australia) 
6!3~ pkt.7) Przed Adamczykiem zna·lazł 
się ;eszcze Mondschein (USA), znany z 
wys t.ępów w ?o.lsce, który zdobył 6715 p. 
,a więc zaledwie o 3 punkty więcej n iż 
~damczyk na 9-tym miejscu. Kuźmicki 
Jest 16-ty - 6153 punkty i G1erutto 19 
ty 6.160 punktów. ' 

Dorocznv wy „ c · 
organizuje dla ko farz1 Wima. 

Do rywlliłzacjł o puchar PZK<>ł„ stanęło na · Ł6<li odrazu objęła „prowadzenie„ izyskll-
00.rze helenowsiklm 1'.vlko plęc zespaqów - po ją.c oajwięcet punktów 63,5 W ARS ZA w A I -
dwłe ~yny dała Łódź 1 Warszawa. Jedną wy 51,5 I KRAKÓW - 36 
delego'Y~ Kraków, natomiast Sląsk §w'.iecił nle Udany start wpłynąJ dOdatnfo na samopo-
obecn-oscią. czucie kolarzy łódzkich, którzy w wyśclgu 

Jak _przewidywano, Łócli ~la bez Be· drużynowym uzys kali najlepszy er.as dnia w 
ka, k1ory ~y _swe kontuzje I byłoby nlero:i· walce między sobą. Tutaj trzeba zaznaczyć, że 
sądnym ~ol?uscic go do zawodów, Oznaaał.o przeprowadzono niezbyt szaęśiiwle )OS-Owanie. 
~{) osłabienie pierws.ze1 drużyny, ale, zd~je s tę 

1 
Rezultat był taki, źe drużyny warszawskie 

1 ~e.z Beka Łodź da sobie radę z pttee!wnlka pierwszego przedbiegu znów spotkały się w 
m1 ' utrzyma zdoby<ty w ub. rOku cenny pu- półfinale ze sobą W eliminacjach odpadł KRA 
char. KÓW 

Składy drużyny są następuj~: · 
ŁÓDZ I Pl k .... i '"-·b ........ Sał Pierwszy przedbieg wygrała Watszawa I 1 

Marchwiński. e asriew .... ' u..: ry~u, yga, j czasem 5,35 w następnym ŁODZ n zwyciężyła 
ŁODZ II _ le!kłewl.cz, Porysłńsld Borucz., KRAKÓW, mając czas $,46, wreude w trze· 

Umiński. ' I cim przedbiegu ŁODź I pojechała we.I~e
. w ARSZA WA I _ Kapłak, S\emlńskł Wrze rem 5,31,4 W półfinałach znalazły się druzy
slński Kudert ' j ny W ARS ZA W Y i ŁODZI, przy czym tak stę 

WARSZAWA n _ Napierała, Wlodarczyk, stało. że j':chały ze sobą. 'I) m sam_vm pół:fina-
Targoński Bukowski ły pozbawione byiy emocji walki I przebieg 

Kraków' - Kupcz~, Słon!n.a, Musiał, Moty- ich nie. należał do ciekawycll. 
ka W pierwszym półffnałe ŁODZ J pok011ała 

Wczorajsze zawody ogranbyły tłę do taz· ŁÓDŻ II w czasie 5.28,1 (mrJlepszy czat dnia) 
dy pOjedyńczej na czas 1 km l przedbie- a Warszawa I wygrała z WARSZAWĄ II 5,37. 
gów drużyn.owych, by wyłonić flnalil!tów, na Pl'logram dnia uzupełniono wy§clgłem handl-

_ Trzeci Ogólnopolski . Wyścig Kolarski zorga dzisiaj. ca:powym n~ 2 okrążenia toru dla klart.Jrowl-
r11zowany przez KS W'lmę, k u ucr.czeniu śp. W wyścigu samotnym na t km na czas z to czów, Zwycięstwo odnióst tutaj GABRYCH II 
Cz~s~awa. Jaskóls~iego zamordowanego p rzez tneg0 startu najlepszy wynik- uzyskał KUP : w czasie 1.05,2 mając: 40 mtr. wyrównania 
z b!row h~ tlerowsk1ch, byłego czołowego zawo- CZAK 1.20,4 2) MARCHWI:rr.SKI 1,20,8 3} PIE· I przed STANIEWICZEM 55 m1:r f GAPIRSKIM 
dmka Wimy i n iejednokrotn ego reprellentan- TRASZEWSKI 1,21,2 4) KUDERT 1,22,2 , 5} 25 mtr. 
la P~lski w wyścigach między•narodow-ych od- WRZESIIQ'SKI t,22,4 ' 6) SAŁYGA 1,23,4 Dalsze Dzisiaj w drugim dniu i•wod6w Otłbęd.zie 
będzie się dn. 15 bm. miejsca zajęU TARGO!liSKI, MUSIAŁ, SIE· się finał biegu drużynowego, bieg australijskł, 

Fundatorem po_wyższego wyścigu jest nasz MII\TSKI z GABRYCHEM, BORUCZ, FORYSIŃ· az biegi sprinterowskle trójkowe. Początek 
rodak z Ameryki były zawodnik KS. Wima., SKI, LEŚKIEWICZ, KAPIAK t inni 1 zawodów o godz. 15-eJ. 
Koch~n~Du~~ k~cy o~aj~tron~ n~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
powyzs~·m wyścigi em. I 
Wyścig odbędzie się na trasie Ł6.1ź - Piotr- CzytaJ··ci•e s p o R T 

• k ów Tryb. - Tomas-zów - Łódź, dysltans ok o I 
fo 150 .km. Start nastąpi z boiska. spor towego j rozpOWSZeChniaJ•CJ•e (( )) 
KS. W imy przy ul. Ann.ii Czerwonej o uodz. 
nii e ·a-ei rano. 

cja, tnecia Szwecja. . 
OSTATNIA SZTAFETA 

Do finału sztafety 4 razy 1 OO m1r.· pad 
zakwalifikowała się Australia, Kanada, 
Holandia i USA. W skład drużyny USA 
wchodziły same Murzynki ale Jako 
sprinterki nie są one tak gr~źne, Jak łch 
bracia. Zwycięstwo odniosła sztafeta 
Holandii, głównie dzięki fenomenałnej 
Blankers-Koen, biegnącej w ostamiej 
zmianie. 2) Australia, 3) Kanada. 

W chodzie na 1 O klm. rwy ciężył Nlcol
son (Szwecja) w aa.sie 45.13,2, co jest 
nowym rekordem olimpijskim. Drugim 
był również S%wed J'ohansson. 
• Tymi konkurencjami wyc:zerpano ołlm 

p1js1ct program lekkoatletyczny. Teraz 
do głosu dochodzą bok5erzy. 

TEATR .KAMERA.I.NT I 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34, 

Ostatni tydzień sztuki Maxwella Ander
&Ona IOANNA 'Z LOTARYNGII z Ir~ 
Ei<:hlerówną w roH tytułowej. Początek 
o godz. 19.15. Kasa czynna od 12-ej -
Telefon 123-02. 8537'k 
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Komunikat Klawo jest!.„ 
Xl.AWO JEST 

TEATR J,ETNI ,,OS A" 
Zchodnia 43 tf'l. 140-09 

Dziś i codziennie o godz. 19.30 punk 
t11:1ln iP szampańska komedia muzycz
na R. Benackiego 

1'EATR KOJ\IEOH MUZYCZNEJ 
„I~UTNIA" 
Piotrko~· ~1.„ ?4~ 

UllłlfłłUltllllHIHUlłllllllłlllllllłlłllłllłllłłłlllflUtłHłlłUIUIHłl 

- DzlecJ, dlacroego bljecle tego chłopcar 
- Bo on źle napiisal k!<J.sówkęl 
- A cóż to was obchodzi? ROZKOSZNA DZIEWCZYNA 

Dziś w sobotę premiera oraz w dni 
nnstenne o godz. 19.15 

- Właśnie„. myśmy od niego to wdanie 
przepisali.„ 

• w roli tytułowej Helena Makowska; 
w rolach pozostałvch: B. Halmirska. 
St. PiasPcka, Wł. Brzer.iński, M. Dąb~ 
rowski, Wł. Kwaskowski, A. Połoński 
L. Sadurski, T. Wołowski i inni. 

„CNOTLIWA ZUZANNA" 
• OnP~<>tka w 3-ch ak1 ach .Tana Gilbert'l • 

Profesor medycyny wchodzi do apteki. 
- Proszę rnl dać mieuaninę monaticaceda

•tre acidum sallcyU. 
- A - uśmiecha &lę /armClCeulG - pan pro 

le&o1 .sobie tyciy a.splrynę' 
- To, to, to. Nigdy nie mogę .oble preypo· 

ll'Lllieć, jak 1ię właściwie ńazywa ten pr.oszek. 
• • • 

Reżvser: T. Wołowski. Dekoracje: 
J. Gf'llewi=:ki. Tańce: L. S::icforski. 

Orkie!'tr-i nod batutą 7. Wiehlera 
Nowa wystawa : : : Modne stroje 

Ud~iał · biorą: J. Ciesielski, 
B. Gałęcki, J. Kenda, F. Kuligowski, 
A. Kaczornwski. K. Koszela, D Lu
howska, M. LaSOV'TV, H. Labuński, M. 
Marówna, J. Pankratz, M. S18J!ki, A. 
Sawin, L. Szwabowiczówna, F. Wasi
lewska, L. Wacła'Arik, W. Zwoliński. 

Pan Bąbelek odebJa/ zegarelc 1 naprawy. Uwa11:a: Przed<:t'\wienie ro:imoczvn11 Balet - Chór - Orkiestra 
Przynedłszy do domu zauważył, że zegarek 
n.Je chodal. Wściekły wraca do zegairmistrza. 

- Pa11 ml popsuł zupełnie mój :iegarekl Te
.MJ t<J /ui w ogóle nie chodzi! Co pan z nim 
uobm 

"ie n1nikt11alnie. Uores:m się o wcze· 
"' ~niejsze nabywanie biletów w kasie 
co ~tniPgo teatru w godz. 10-13 i od 
~ 1 <i- ri .' ?'- dr.vrh 7~i?:"1': ..,;„ 11d-' ;la się . 

Bilety wcześniej do nabycia do godz. 
oi 16.30 w Spółdzielni Artystów Płasty
~ ków, ul. Piotrkowska 102, a od godz. 
~ 17-Pi '" 'k<>'liP t"11tr11. 

• co . 

- Nie nie uoblłem - odpowlada zeg-ar· 
mJ.strz. - Nawet go palcem nte tknqlem. 

* • * 
Pan Alojzy chcąc godnle wystąpić wobec 

1we/ nowe/ znajomej panny Agaty, kupił bu
kiet kwi.atów 1 udał się do nie/ z wizytą. 

CENTRALNE 1· 
Laboratorium Celuloz.owo-Pap1ernl :ze w 
Lodzi Gdańska 155 poszukuje dwóch che 
m1ków, biuralistki i goń()a. Warunki do 
omówieni"' na mdejscu. 8516p I 

TEATR POWSZECHNY 

poszukuje pokolów 1ubtok_a~rs~~l!! 
aktorów. Warun~i od umowy. Zgłoszenia 
tel. 150-36. 8430k 

Gdy wręczał jej wiqronkę rooozulon<1. panna 
r:wcila mu 1ię na szyję 1 mocno ucałowała. 

Mlodzlenlec chwyt<1. z wieszaka owpkę J z 
miejsca Mbiera 1Ję do wyjścia. 

- Dokąd pan Jclizie, panie Alopyr Cl%}' J>OII 
a!ę na mnie pogn.Jewa/1 - pyf,a zdumlom:i 
dz.j.ewazyna. 

111111111111111111111111111111n OGlOjZENJA DROBNE HllllllllllllllHllllllllllllO 

------
- Skądże znowu/ Idę kupić jeszcze kllko. bu 

lcletów na mpa.s! 
Lekarze 

• Dr BIBERGAL choroby 

SPRZEDAM samochód SZCZENIĘTA rasowe 
osobowy „Adler" lub sepinczery czarne ~od
zamieniE: na motocykl palane sprz.edam. An-
Suwalska 9 m. 6. drzeja 35. m. U. 

8533g 8583g 

ZAKlAD 
Zegarm/•trrow•ko

J ub //enk I 
Mecz bok:-er.skl. Zawodnicy walczą Jut. w skórno - weneryczne, 

czwartej rundiz;ie. Szala zwycięstwa p.rzechyla powrócił 4-6 Pi.')trkow SREBRO w każdej po- PANIĄ, która w polu- a-r.\a F. I '· Górnj 
się Io na jedną, to na drugą stronę. W pierw- ska 134. 7955k stacl kupuje M. Wel dnie 5-go bm. podnio-
8zym rzędzie krzeseł sfedzl ja.kiś slariny męż· Dr KUDREWICZ spe- ner i S-ka, Łódt. Piotr sła płaszczyk d:l!iecinny 
czyzna, który raz .po raz krzyczy: cjali1;ta weneryczne- kowska 112, tel. 120-66 w kratkę Obok Dw. 

- Dobra jest! Jes'l!oze raz, jeszcze raz! Bij skórne, 8-10, 4 - 7. 7626k KaUskiego, proszę o 
go w zęby! Bi j go w zęby!„. • Piotrkowska 106. zwr-ot własn~d do 

„ ..... „._ .. 
•••-••I blt-rłl 

RUDA PABIANICJIA 
Po""'"lclo 220 --------

Sqsfad prqbu/e umltygować nerwowego wf- 7797k MEBLE sprzedaż, kup lci.o<Sku. 8573g 
dza. Dr KOW ALŚKI MIE- no. Zamówien!ia, e;amia I KURSY kroju, szycia. 

- Alei z pana to wlelbiciel boksu. Pan mu- ny. Piotrkowska 27c5 z f • 
_, b CZYSŁA W, specjallsta ~kle" Galar 1 Bicma 30 13rDW30le pracy modelowa-ni._, przy In-
'" sie ardzo interesować sportem„. ~ ,.. 

_ Wcale nie„. skórno - weneryczne ki telefon 145-13 7426k stytucie Przemysłowo-

- To czemu pan lak clqgle krzyczy: „Bij go 1 Maja 3• 9-to. 4- 7. ZDOLNĄ pomoc biuro Rzemieślndczym p;:ryj-
w zęby!"? 8279-k SPRZEDAM tanio kre wą natychmiat!f. przyj- mują Ellpł~y na kurt 

- Bo ja /eist~m denty~tq„. Dr. ROZYCKI, specja- dens kuchenny nowy i mierny, Zgłcmenia oso 
łó:ilko Ńawrot 54 m. 4 biste. Wytwórnii.a gNeJ· trzymiesięczny i pół-lista chorób kobiecych, 

Teatr Powszechnv I akus~eri! powrócił .. - 8471 ników „Aero" Pabiani- rocmy Radwańska 11, 
6 P1zy]mUJe 2 - 6, Piotr KUPIĘ DKW kabrio0lel ce, Bocxna 20. 8474g od 9 - 18. 7932g 

Dziś sztuka G. Zapolskiej „ŻABUSIA" '% go liowska 33. tel, 166-29. w bardrzo dobrym sta- Ct!NTRALNE Laborato 
śdnnym występem Ireny Górskiej w roli ty- B280k nie. Zgłosozenia tel ńum Celulozowo -Pa-
tulowej. Jest to Mjlepsza k.rtacja a'ktorS>ka tej Dr SWIĘCIŁO powró- 190-77. 8541g pi ernicze w Lod-zi lektfl 
arty&tk'I młode~o pokolenia. Pełna dowcipu dł, ch')roby kobiece. OKAZJA! Gdańsk.a 155 poszukuje ---------
1 czaru „Żabusia" wywołuje huragany ok.Ja- Próchnika 38. 8153k Spnedam dwóch chemików biura ZA„,...""r• 2 ..,;~o]• 

..._.. t b · 'd i o Gó .._, wózek na. balonach, '"".r;a" .., r-" " 
8~uW oz awinnej wt own . bok rt11U.11j wy listki i gońca. Wa.run 
tępujtł: B. Drozdowska, H. Knywkka, M. Dr LENCZEWSKI, cho- ma11'Zynę didurkar:tę . kl do omówłenia na kuchnia. W1<:noO::l\1. n 

Stróżyńs'lra, z. Truszkowska, J, Zarubin, J . roby kobiece, akusze- Wiadomo~ć: 11-go U mlejs.cu. 8516k m. 38. 15'3g 
Dwornicki, z. Pilus i z. Kę9towicz. ria, powródl, prryjmu- 11topada 31a m. 20 Da 

je 3 - 7, Sienkiewicza n~el. Tel. 156-19 85.(Sg POTRZEBNY fachowiec 
51, 8294k z POWODU wyjazdu na torebki damskie :ie ZlłU~iHI dlklmll\1 

DokQd dz'1ś p61'dz'1emy Dr PROCHACKI 1ipecJa spm:edam kilkaset be- skóry l I imitacji. -
lista 1kóme, weneryc-z czek n.a ogórki, wraz Pil 

8
Rzgowska 9. K. Sadow 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ ,.L'lTI'NtA" ne 12-21 '-6, Legio- wnicamt - ewentua ki. 8525g 
Piotrkowt1ka 2.(3. nów 17. 8340k nie same be<:Ki. Koper PRZYJMJ.l uczciwą, ,:·r 

- Dnś w niedziel~ t dni na.śt~nych LEKARZ-stomatolog Ju nika 18-5, 14-- 16. tą porno'= domową do 

0 godz. 19,15 „CNOTIIWA ZUZANNA ope-ret liusz Marklewłc:z wzno 8549g małego gospodarstwa. 
ka w 3-ch aktach J. Gilberta. Bile-ty we.ze- ~ł przyjęcia. Andrze- TANIO spre:edam m oto Referencje kon~ecme. 
śniej do nabycia ul. Piotrkowska 102, • od 1a 40 tel. 180-67. 8328g cykl !OO cm Żeromskie Zgłas7'aĆ się pociedzia-
godz. 17-ej w kasie teatru. W nied:zJ!elę kasa. Dr DOBROWOLSKI - go 51 _3 8552g łek o0d 16-ej, Magistra 
teatru czynna od gode:. 11-ej. I specjalista chorób ner eka 25 m. 1-'. 8544k 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA wowych, seksualnych. MOTOCYKL DKW 200 POMOC domowa po 

ul. Daszyńskieqo 34. Powrócił Kopernika 6, sprzedam. Piotrkow ska trzebna natychmiast. Li 

I 
5 1 186 Oo 125. Wars~~at. 8568q 

Ostatni tydzień sztuki Maxwell Ander~<>M 3- te · - powa 54-2. 8550g 
,,JOANNA Z LOTARYNGII'' z Ireną Eichle- 8369k SPRZEDAM akor deon p--------

OTRZEBNI dziewiarze 
równ~ w roli tytułowej. Reży5eria Erwina ; Dr JERZY TETER gi- 120 basów 1 register. 

ZAGUBIONO kartę re
jeetracy.Jm.'- handlo'Wl\ 
Mkhalska Anna, Zgierz 
Piątkowska 29. 8513g 

ZAGUBIONO zaświad-

czenle za.nądu Miej
skiego Kowa1C2yk Jan 
Kilińskego '8. 8554q 

ZGUBIONO legityma
cję szkolni\. Meloo 
Wanda, Filarecka 18. 

B582g 
Axera, kompozycja plastyczna Otto Axera.' nekolog powrócił. - Wi.adomość Piotrk ow- na ras-zie. Zgłoszen~a: 
p t k dz 19 15 I , 6 K odz 11 18 Fabryka Trykotaży w """"'""""''""""'łfl""' oczą e o go . , . Przyimuje ... - o- ska 88-41 g · - Lodrl ul. Kopernika 36 
Ka~a czyn.na. od godz. 12-ej tel. 123-02. ściuszki 36 (róg83~;- SPRZEDAM trzylam,o- od godz. 14-16 8565 CzyfaJ'cie 

LETNI TEATR „OSA" Zachodnda '3 tel 140-09' drzeja). g we radio n•iedrogo w do 
Dziś o godzinie 19 min. 30 punktualnie ko- · Dr VOGEL. t1pecjallsta brym stanóe. Jaracza KSIĘGOWYCH samo- ' E 

media muzyczna R Benackiego pt. „ROZKO- chorób kob iecych, aku 5-13. 85699 d'Zielnych, Teferentów li xpress 
SZNA DZIEWGZYŃA". H. Makowska w roll 51.eria. Narutowicza 4. do0 WydZ'iału Sprzedaży 
tytułowej. tel. 260-92 7148k oraz wykwalifikowa- Ilustrowany" 

Za~ąd Wojewódzkiego ZwJ.ąd.:u Młoid'Zieły 

Polskiej w Lodrl! 'Zawiadamia, h od dnia. 9 -go 
11erpnia br. wydawane będą zaświadczenia n• 
wyższe uc?.eln·ie dla koleżanek ł kol~ów, któ 
rzy upr?.ednio zgłosili się do Zarządu Woje
wódq;kiego ZMP i zostali odpowiednlio zakwa
Ufdikowanl. 

PAŃSTWOWE ZJEDNOCZONE ZAKŁAD~ 
PRZEMYSŁU POŃCZOSZ"ICZEGO NR 1 

w Łodzi ul. Sienkiewicza 85 

ZATRUDNIĄ a 

1) ketfarki 

2) szwaczki 

3) kotoniarZ'f 

4) majstrów do mo~zyn koto

nowych- i elektromonterów 
Zgłotzenia prryjmuje Wyd:'l:4ał Peno-

nalny w godz. 8-11. .(858-k 

Państwowe Z.ikt.a.dy 
Pnemysłu Bawełnian990 Nr 5 w Ładzi 

ul. Armii Ozerwonef 81-83 

zatrudlllą: 

1. 3 TECHNIKOW MECHANIKOW 
KONSTRUKTOROW lub 
KRESLARZY 

2. FREZEROW I SZLIFIERZY 
3. 10 SLUSARZY MASZYNOWYCH 
4. 3 TOKARZY 
5. 2 LUTOWNIKOW OŁowru 
6. 60 llOBOTNIKOW nlewyk'WalUł

7. 
8. 

kowanych 
PRZĄDKI na m~ę ~ 
PRZĄDKI • wneclmnf.ce Mll'Z ..w 
obołąga\'kt. ~I 

I Zgłoszenia osobiste prsyjmuje Wycb!ał ~ 
I_ Pel'Bonalny. 

Z trudnł2' nat:rcluniułl 

·1. Inżyniera ru-.:hu elekhyka i dlugo

letn~I\ praktykll 

2. Głównego księgowego wykwalH. 

3. Stant:ego księgowego 

.(_ Pom·o>:: ksiięqowych 

5. Kalkulatora 

~. Ra<:hmitt:rza rachuby (tkalni) 

1. Drukany na jedwab'\.e 

8, Maszyndstk:i wykwalifikowane 

9. Maj!l!n prz.ędz.alnd bawełny 

10. Tka=-y i tkaczki na jedw. 

11. UC'!ennice na. tkalnlię l. pnęd'Zaln i ę 

Podanła ll'l'aE lL' tyd.orysem kierować do 

Wydzi'11u Pert1. Lódf, Hipo'leczna 1-9. 
• 8~~ : 1 ••111unn11nn1ntn•11111111•••111•l1tttnu"Jt•1111110•11uuou111111111111•1•••J: 

TEATR LETNT „BAGATELA" Piotrkowske 94. Dr FALKOWSKI chi- Rótne ~~~ó~/~!k7~0!~=~~1.„ •.•• „„„„.„„„.„„.„.„„.„„„. 

Ddś l codziennie o godz. 20-ej najweselsza rurg-urolog specjalista k'erownicze zatrudni ---l!ll!l!!!!!!!!!!!!!!!ll!!l._!!!111!911!!1--l!!lll!l!lll!lll!!!l-!!!!!!!l!!!!!--!!!llllB---~ 
komedia sezonu pt. „MUSISZ BYC MOJĄ'' nerek, pęchPrza, dróq BEZ WZGLĘDU na dłu natychmiast Dyrekcja 
z udziałem Kazimierza Szuberta. moczowych . Plotrkow- gość, gatunek włosów Biura Spmedaży Art. 

Kasa czynna pre:ez cały drień, tel. 272-70. ska 159, od 3-5 tele- Trwała Ondulacja Ame l Tkanin Techn. Jara-
-~- fon 105-16 7284k rykańskimi płynam C'l.a 84. Warunki d·obre. 

K I N A gwarantują „Wileńscy S566'k 
Fryzjerzy" Zawa:lz'ka 

F elczerzv 11 7153'k ZAWIJACZKA potrze-
ADRIA - „W Imię życia" 
BAŁTYK - „Tajemnica nocy wigilijnej" 
BAJKA - „Siódma zasłona'' 
GDYNIA - Ki!llo nieczynne. Na ~• re· 

montu program Aktualru:lśd prunte~n.ono 

STARSZY felczer Ga
l ub a. długoletni prak
tyk uitala skómo-we-
nervce;neg.C). Główna 

do kina „HEL" 
HEL - "Program aktualności kraj. ł zagr. 62-76. 18-20 7551 

MEBLE wszelkiiego ro- bna do fabryki cuk1er
dzaju. Garderoby od ków „Delkja.'' Żerom-
37.000, łóżk1'. od 18.000 skiego 31. P.584 

stoliki '1'1'.diowe od 2 ty POTRZEBNA gosposia 

sikcy poleca Mechanicz samoctzielna do beztle'ie 
na Wytwórnia Mebl 1tnego małżeństwa. Kl
Mi5zce;ak, Główna 22 liń·skiego. 145 m 8. go-

Nr. 24 
HEL - „800-lede Moskwy" 
MUZA - „Bitwa o szyny'' 
POLONIA - „W pogoni za mężem" 
PRZEDWIOSNIE - „Postrach mórz''. 
ROBOTNIK - „ W-akacje" 
ROMA - „Zagubione dni'' 
REKORD - „GaS'llący Płomień" 
STYLOWY - „Melodia serc'' 
SWIT - - „Monsieur La Souris". 
TĘCZA~ „Dragonwyck'' 
TATRY - „As wywiadu" (w ogrodzie) 
WISŁA - ,,M.')ja mila'' 
WŁÓKNIARZ - „Oko01icznośC1 łagodzące''. 
ZACHĘT A - Kino nlece;ynne z powodu re 

montu. 
WOLNOSC - „Tajemnica nocy wig'ilijnej" 

Dentyści 
LECZ. ZĘBOW oraz tel. 116-17 8434k ~ina 19-20. 8581g 

MEBLE gotowe i na za- Nauk a 
mówienie, 1~fy cztero-

nowoczesna pracownia 
e;ębów sztucznych -
Piotrk.owska 8. 8278k 

drzwiowe od 32.000, KROJU, modelowania, 

Kupno - sprzedaż trzydr-zwiowe od 20,000 sqc1a ubrań damskich, 
łóżka od 15,000 Piotr- dziecięcych, blelifoiar

DW A SAMOCHODY kowska 31 W podwó- stwa wyucrz;ają w okre
do sprzedania Opel - rzu. 8300k si.e wakacyjnym kursy 
Adam pól-tonowy l Pol 
ski Fiat. Wiadomość f. ODDAM dO'Z-Orstwo z Instytutu Przemysłowo-
„Wi<lor'' Al. Koś::.insz- m1es'Z'kaniem Gdańs;ca Rzemieślniczego, Pró
k'i 28. 8368k 154. 8551g ·chnika 25. 8428g 

R. S. W. ;,PRAS A" 
ogłana 

PRZETARG-LICYTACJJll 

na sprzedaż samochodów osobowyel! i ciężarowych 
1. FORDSON 3 t. 
2. D. K. W. 1/2 t. 
3. MERCEDES-BUDKA 1/2 t. 
4. ADLER 1/2 t. 
5. O~EL-SUPER 112 t. 
6. OPEL-BUDKA 112 t. 
"I. CHEVROLET osoboWJ' 

Oglądać można ~wirki 17 od H-18-ej 
s. OPEL-OLIMPIA osobowy 
9. AUDI osoboWJ' 

Ogląda~ można B1uro Reklam 1 0got. 
Piotrkowska 55 od 14-16-ej. 

10. WILLYS osobowy. 
Pojazdy powyższe obejrze~ można w garażach „Prasy" 

w Lodzi, ul. Pogonowskiego 13 w godz. od 16-18 co
dziennie oprócz niedzieli i świąt. 

Przetarg-L1cytacja odbędzie się w dniu 11.8.48 ro)[u 
o godz. 10-ej w garażach „Prasy" w Lodzi, ul. Pogonow-
skiego Nr 13 SW 
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